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K r ó ł b w s t w o  P o l s k i e .
JT arszaw a dnia 4 lutego•

(ж Ua*ety W arszawskiey).
Sławny uczony wędrownik, Alexander Ba

ron H um boldt, wkrótce przybędzie do FParsza• 
wy, udając się dla zwiedzenia nayodlegieyszey Sy- 
beryi.

— D nia  5 —
Onegday na ogólnem posiedzeniu Akcyona- 

r у uszów Towarzystwa Oszczędności , obrano po
wtórnie Prezesem, Hrabiego Henryka Łubieńskie- 

|go, a pierwszemi urzędnikami H r.  Tomasza Ł u 
bieńskiego, Franciszka Dmochowskiego, Drewnow- 
skiego Edwarda, H offm ana4Ostapowicza. Kapita ł 
tego Towarzystwa składa się juz z miliona złotych.

U&zniow stałych w Uniwersytecie naszym na 
rok bieżący we wszystkich wydziałach zapisa
nych jest 6G5.

F  R A n  c  Y  A.
P a r y ż  dnia 18 stycznia.

(x G azety W arszawskiey).
Dziś przede Mszą ś. Król J mć otoczony wiel

kiemu urzędnikami koronnemi, przyjął w sali tro- 
bowey Hrabiego Offalia , który miał zaszczyt zło
żyć list wierzytelny Monarchy swego, jako Poseł 
Hiszpański przy Dworze tuteyszym. Po Mszy ś, 
Posłow/e zagraniczni złożyli Królowi Jmci i ro 
binie Królewskiey hołd uszanowania. O godzi- 

laie 1 wszey po południu odprawił Monarcha r a 
dę gabinetową, na którey się także Xiązę D elfin  
znaydował.

Listy prywatne z Tulonu pod d. i 5 b. m. do- 
noizą, co następuje: „K ilku  chorych officerów, 
przybyłych przed niejakim czasem z Morei , po 
odprawionej kwarantannie otrzymało pozwolenie 
pobytu w mieście. Gdy wypływali z M orei,  u- 
sta wały tam choroby. Pierwszy oddział wóyską 
wyprawy miał na początku stycznia wypłynąć z 
Morei na powrót do oyczyzny , spodziewamy się 
go tu między d. 20 i 3o b. m. Zapewniają, iż lak 
okręty królewskie, jako też kupieckie, na któ
rych przybędzie tu pierwszy oddział, złożpny z 
iioo chorych żołnierzy, oraz półko w pniowych 
59*0» 35go i 45go, jeszcze przed ukończeniem kwa
rantanny udadzą się znowu do Morei. Statki prze
wozowe, znaydujące się w Talonie , są przeznaczo
ne do Morei. Nie mają żadnego ładunku, prócz 
kuku, które wzięły furaż dla koni. Mają ooe przy- 
wieźć jazdę należącą do wyprawy, i inne woysko.”

Niektóre tuteysze Dzienniki piszą o układach 
zaszłych między dworami Madryckim a Londyń
skim względem uznania Don M iguela . Goniec 
Francuzki tak mówi o tem: „Wspominaliśmy 

.często o taynych układach rządu Hiszpańskiego z 
: pierwszym Ministrem W . Brytanii na rzecz Don 
M iguela. Teraz nasz korresp >ndent londyński 
Lnosi nam ważne wiadomości w tym przedmio
cie. Pan Z e a  Berm udez  zdaje się bydź gorliwym 
następcą Hrabiego O falia , w przyprowadzeniu do 
pomyślnego skutku rozpoczętych przez tego ostat
niego układów. Anglia obowiązuje się pośredni
ctwem swojem żądać od Don P ed ra  i różnych 
dworów Europeyskich uznania Don M iguela , wsza
kże z warunkiem , ażeby Kró! F erdynand  użył 
całego wpływu swego , w  celu nakłonienia Don

M iguela  do agodnleyszych rządów i lepszego u- 
po rząd kiwani a skarbu swego, królestwa. Rękoy- 

Т’.іа, jak się okazuję, będzie bardzo pewną i cbie- 
^ J 8 półwyspowi r*ąd oycowski. List z Londynu  
donosi nam także, iż Pan Zea-Berrnudez  ma za
miar przesłać swemu dworowi zasady tey nowey 
umowy. Jeżeli to jest prawdą, jak nam tego wiele 
przyczyn każe się spodziewać, tedy można sobie |  
objaśnić tak częsty od niejakiego czasu bieg goń- |  
ców między gabinetami angielskim a eskutyal- I 
skim. Wczoray także przybył nadzwyczayny go
niec z Londynu  do tuteyszego hiszpańskiego po
selstwa i natychmiast wyprawiony został do M a 
d r y tu /3

— D nia  ig  —
W edług powieści officeró w, przybyłych nie

dawno z Morei do T u lo n u , umarło tam 1 0 0 0  do 
1 1 0 0  żołnierzy naszych. Wszystkie warownie Mo- 
reyskie mają bydź oddane Nikitasowi. Woysko 
Ipsylan tego  zaymie wkrótce całą Kornelią.

Dziennik Goniec F rancuzki pisze: „ W ia 
domość о powrocie z Morei trzeciey częs'ci na- 
szey wyprawy, jest jedną z nowin naymniey spo
dziewanych. Zadziwiła ona tem bardziey, iż wła* 
śnie nadeszła do Tulonu w chwili, kiedy za wie* 
rano umowy o dostarczenie namiotów i innych 
pótrzeb obozowych, co zapowiadało przedłużenie 
pobytu naszego woyska w Grecyi. Postanowiono 
Pp^^ót pierwszey dywizyi, zaś reszta woyska wró
ci pózaiey w dwóch oddziałach. Мащу£ wierzyć, 
iż to woysko, które pośpieszyło z takim zapałem, 
ożywione nadzieją naypięknieyszych wawrzynów* 
powróci bez sławy do naszych po r tów , cząstko* 
wemi^ oddziałami i prawie ukradkiem , przed za
pewnieniem pomyślności Grecyi, i nie mając na- ^  
wet smutney wymówki wńelkich nieszczęść, o k t ó - l |  
re często rozbijają się zamiary rządów? Żadna wy- 
prawa, t ik  szlachetna w swoich zasadach, tak świe- 
tnie rozpoczęta , nie mogłaby się smutniej za
kończyć.”

Marszałkowa Xiężna A lb u fe ra  miała dziś 
zaszczyt, w towarzystwie swych dzieci, złożyć 
Królowi Jmci i jego rodzinie pamiętniki M ar
szałka Suchot, Xięcia A lb u fera , o kampaniach je
go w Hiszpanii, od 1809 uo i8 i4  roku.

Słychać tu , iż Xiążę M ortem art wymówił 
się od przyjęcia Ministeryum spraw zagranicznych, 
brakiem potrzebney zdolności; jest to cechą skro
mności, którey przykład rzadko się zdarza w tym 
kraju.

Na danym niedawno balu u Xiężney JBerry, j 
zdarzył się zabawny wypadek. Jeden z oidźwier- 
nych gabinetu królewskiego mniemał, że, na mo-, 
cy swego urzędu, ma prawo znajdowania się na, 
lem zgromadzeniu, chociaż nie był proszony. .Rzecz 
n a l u Гб i n a, że mii nikt nie wzbronił wniyścia; lecz 
w ciągu balu tak się zapomniał o przyzwoitościach 
i etykiecie, że zaprosił do kadryla X$ężniczkę A l '  
oufera . Panienka stanęła do tańca, lecz spostrze
gła to natychmiast Xięzna B e r r y , i  przedstawiła 
Pannie Suchet innego tancerza, w osobie wyższe
go officera gwardyi z domu starożytnego.

Dziennik P osłaniec Izb  donosi, iż ostatnie l i - , 
sty z Lizbony  pod dniem 6 b. m. potwierdzają da- 
wnieyszą wiadomość, odebraną przez te leg ra f ,  iż 
stan zdrowia Don M iguela  polepsza się*

#



Roku i 8l>5 było Goo fabrykantów sukna w 
E lbeu f i okolicach; teraz ledwo jest 4oo. Od '5 lat 
ubyło więcey, niż dwie trzecie części fabrykan
tów w Louviers\ liczba zaś fabryk w Sedanie 
zmoieyszyła się połowy

—\ D/iia 21 —
Dziennik Posłaniec Izb  pisze: „Trudno po

jąć, jak rozsądni ludzie mogą dawać wiarę obmier
złym pogłoskom, które się od kilku dni rozcho
dzą, a które Dzienniki powtarzają. Nigdy nie my
ślano o odroczeniu posiedzeń Izb; śmiemy nawet 
twierdzić, iż myśl wstrzymania obrad po sessyi 
króiewskiey , nie może pochodzić od,nikogo, kty 
tylko cokolwiek należy do rządu. Podróż X*ęcia 
Polignac ma cel wcale odmienny od domysłów 
dziennikarskich. Tak w te у , jako też w kaźdey 
iauey okoliczności, panować będzie nayzupełniey- 
sza zgodność między członkami gabinetu. Możemy 

|tym  sposobem odpowiedzieć na sprzeczne wieści,
|k tó re  Dzienniki ogłaszają.”

A n g l i a .
Londyn dnia  / /  stycznia.

(z Gazety W aissaw skiey.)
Z powodu odwołania Margrabiego Anglesea ,

|L o rd a  Namiestnika Irlandyi, odprawiło się w Du- 
|blinie  kilka publicznych zgromadzeń, nie tylko ta- 
|k ich ,  które Margrabiemu oświadczyły swoje po
dz iękow anie  i żal z tego wypadku, ale i takie, któ- 
Pre wcale przeciwne uczucia wynurzyć namyślały, 
l l  t ak ,  giełda kupców chciała uchwalić Lordowi 
l Prezydentowi DubliiLkiemu podziękowanie, iż nie 
|  przyłączył się do życzenia szlachty i innych osób,
|chcących  na licznem zgromadzeniuoświadczyćMar- 
ggrabiemu żal z jego odjazdu. Po żwawych rozpra- 
Iw ach  uchwalono wprawdzie ttikowy adres do Lor- 
|d a  Prezydenta miasta, lecz osoby umiarkowane, 
Idokazały przy riaymniey, iż w nim nie umieszczo- 
| a o  wyrazów obrażających Margrabiego.

Dowóz zboża zagranicznego trwa ciągle, tak,
I  iż brakuje już spichrzów, i kilka okrętów na Ta~
I m izie  nie może go wyładować. Na wczorayszym 
1 targu pszenica w dobrym gatunku utrzymywała 
I  się z początku w cenie, lecz potem spadła o 2 do 
§5 szyllingów.

Klub  Oranżystów W ielkiey Brytanii i I r -  
Blandyi, na którego czele jest Xiążę Rumberlcind ,
I  zbiera podpisy na petycyą, mającą się podać Par
li lamentowi. Petycya 11 ma już blisko a5o,ooo pod
li pisów. Obeyrnuje zaś prośbę, aby nie nadawano 
Цwiększych swobód Katolikom?, i obmyślono nay- 
|gkutecznieysze środki do zniesienia towarzystwa 
i  Katolickiego.

Wiadomo już, że Stephenson  starał się na 
Skauale Bristolskim o jaki okręt amerykański, a- 
Ele nie mógł żadnego dostać, że w Hrabstwie PP al- 
ЩІІІ wysiadł znowu na ląd; gazeta Goniec pisze, że 
Snawet wie gdzie , ale nie podaje tego do wiado- 
Щ mości. --

Listy z P anam y  donoszą , iż robienie kolei 
Użeiazney na międzymorzu idzie z pbśpiechem. Mia- 
|)sta południowo"amerykańskie P anam a \P uerto -  
wbello, połączone tą drogą, stać się mogą nayzna- 
tócznieyszemi mieyscami do składu lowarówr.

Niedawno rozeszła się tu pogłoska o wiel- 
Ш kiey czynności, mianowicie w zbrojowniach w Vf/ o- 
|* olwich. Wieść ta jednak, podług gazety Times, nie 
| ш а  innego powodu, jak tylko , iż wyszedł rozkaz 
| |d o  władz morskich w №  o o lwich , aby przesłały 
E  wykaz zapasów wojennych, celem zapewne po- 
IIsłania kilku okrętów do K anady , dla zalamowa- 
§|nia przemycania towarów z Ameryki północney 
IIdo wspomnioney wyspy. Taż gazeta życzy posłać 
p k i lk a  okrętów wojennych do Portugalii, dla dania 

lepsze у opieki znaydującey się tam własności an- 
Bgielskiey i pomocy Anglikom, co mogłoby się stać 
felbez żadnego mieszania się w interessa Portugalii.

Hrabia Abprdeen  rozmawiając niedawno z 
Ц Vice Hrabią daSeca  miał się użalać na niedopeł- 
E  nie nie przyrzeczeń uczynionych gabinetowi an- 
Kgielskiemu. Vice Hrabia usiłował wymówić się 
fe;chorobą Don M ignęła  i wpływem Króiowey w do
l i  WY*

Towarzystwo przyjaciół Irlandczyków w YVo- |  
iv y m Y o rk u  ogłosiło odezwę, w którey ofiaruje i  
pomoc ^wsparcie Irlandczykom, uchodzącym z го- S 
dzirmey ziemi i szukającym w Zjednoczonych Sta- S 
nach północney Ameryki obywatelskiej i cywil- І  
ney wolności, wzbronionej im w ich ojczyźnie* g 
Wielu Francuzów należy do tego stowarzyszenia. I  

Śledztwo sądowe odbyte w hrabstwie Green, |  
w prowincyi północno amery kańskiey K entuky Ж 
dało poznać następujące ciekawe szczegóły: w tey i  
części północney Ameryki jest długi ciąg nie-1  
zmierńych jaskiń, mających z sobą związek, i z je -1 
dney strony ginących w górach błękitnych , z dr u- I  
giey w spadzistych brzegach rzeki O hio ;  po» ie- j  
waż jest w nich dość wielka ilość kości, dJbrzy-1 
mich przedpotopowych zwierząt, znanych pod imię- Ś 
niem Mamutó w, przeto zbiór tych otxyorów wy- i  
kutych ręką natury , nazwano Mammoth*Gave.%  
Rzadko się zdarza, aby który z podróżnych ośmie- U 
l ił  się zwiedzić je wszystkie. Dwa у Amerykanie |  
mieli jednak tyle odwagi. Opatrzyli się w po |  
chodnie i żywność na dwa lub trzy dni. Nay- |  
większem niebezpieczeństwem grożą będące w pe-1  
wney odległości od siebie przepaści wąskie i głę- 1 
bokie, w kształcie studzien, na dnie których z nay- 1 
dują się źródła słone. Dway nasi podróżni byli |  
tyle nieroztropnymi, iż z początku zapalili ty lko! 
jednę pochodnię, niesioną przez P. Dunn. To w a 1 
rzysz jego, P. PPickford, niósł tłomok z żywnością. |  
Niekiedy musieli trzymać się za ręce i nogi , i I 
przeskakiwać mieysua niebezpieczne. W  c h w il i , |  
gdy się zbliżali do przepaści, D unn  upuścił świa- |  
tło, które dotąd było ich przewodnikiem; PPjck f 
fo rd , niosący krzesiwo fosforyczne i inne narzę-1 
dzia do rozniecenia światła, chciał temu zaradzić, |  
lecz w tem potknął się i wpadł w studnią wody jj 
sto ney. Miał tylko czas wymówić te słowar Do- fe 
ze bą iź  nam  miłościwi Słyszał D unn  łoskot spa-p 
dania jego w przepaść; następnie dał się słyszeć | 
głos bolesny, po nim zaś nastało głuche m lcze- i 
nie. Na próżno przestraszony podróżny dobywaj 
głosu wołając P. PFickford; nie odbiera źadney 
odpowiedzi; echo mu nawet nie odpowiada; słowem: 
został w położeniu owego młodzieńca, ucznia sła
wnego malarza Roberta  w R zym ie  , zabłąkanego 
pośród katakumb, którego boleści tak poetycznie 
odmalował Delille. W prawdzie niepodobna by
ło Panu D unn  śród ciemności znaleźć do wjyścia 
na powrót drogę, jednakowoż puścił się na los.i 
Znużony, musiał się zatrzymać; zalał się obfiterni 
łzami i zazdrościł śmierci swojemu towarzyszowi, 
śmierci prędszej, nie tak okropney, jak ta, którą 
miał zginąć. Po kilku godzinach letargicznego u- 
śpienia , uczuł jeszcze iskierkę nadziei i postano
w ił doświadczyć ostatniego usiłowania. Już był j 
zwątpił zupełnie o swojera wybawieniu , już był i 
gotów rzucić się w przepaść i skończyć swoje cier- j 
pienia, gdy w tern postrzega daleko słaby promy - : 
czek światła.... ;  było to pewnie światło dzienne! I 
postąpił na przód i przybył istotnie do o tw o ru , i  
nad którym unosiła się przestrzeń jaśniejąca gwia- ! 
zda mi i pierwszym brzaskiem jutrzenki. Tyra spo
sobem wyszedłszy z niebezpieczeństwa , P. Dunn  
zajął się pogrzebem P. PPickf ord. Uczynił stoso
wne zeznania przed władzami hrabstwa; udano się 
z pochodniami do jaskiń, a po długiem i trudn.em 
szukaniu, znaleziono nakoniec nieszczęśliwego po
dróżnika, roztrzaskanego zupełnie. Śledztwo , za
twierdzone wyrokiem sądu przysięgłych, nie zo
stawiło żadney wątpliwości o przyczynach tey 
śmierci p rzypadkow ej, i P. D unn  został uwol
niony od wszelki а у odpowiedzialności.

G-ѵлеіа wychodząca w Lim ie  zawiera dalsze 
wiadomości o stosunkach między Kolumbią i Pe
ru. Wzięcie w niewolą jenerała Sucre  bpojedyn- 
cze korzyści otrzymane w Boliwii przez jenerała 
G am arra , natchnęły Peruanów odwagą; przyspo
sobienia do woyny czynione w całey rzeczypospo- 
litey, dowodzą , iż są gotowi- poruszyć wszystkie 
siły przeciw Kolumbii. Jenerał G am arra  nale
ży do П9yćzynnieyszych w staraniu, aby rozjątrzę- 

1 nie między Kolumbią $ Peru zrobić nieuleczonem. 
Zwyciężył on jenerała Sucre i Boliwiyczyków; ztąd



podżegariy dumą chce mierzyć swe siły z samym 
fjoliwarern. Z drugiey strony oswobodziciel ogło
sił swemu woysku, iż przybicie jego w szeregi, 
będzie hasłem rozpoczęcia boju. Tak. więfc oba 
narody powstały zawzięcie przeciwko sobie. W sze
lako nie obawiamy się, aby woyna ta była k rw a
wą i długą.Marny bowiem tak wiele dowoduw mocy 
charakteru H oliw ar a  i oh/.żernych jego źródeł у 
iż nie powątpiewamy o możności uskutecznienia 
groźby, którą w swe у odezwie wyraził. '

— D nia ig  —
Mamy po w od mniemać , (pisze gazeta Go

niec) , iż Xiąźę Northiirnberland  został wybrany 
aa następcę margrabiego Anglesea. Nie można 
uyło uczynić lepszego w yboru . gdyż wspomnio- 
iy Xiążę z wysoką dostojnością łączy tek wie i 
ki majątek, iż pomiędzy magnatami krajów emi 
nie znaydzie równego, jplączy oraz umiarkowanie 
te stałością» powagę z uprżey mością, i stopniowi 
.wemu dodaje blasku no wego, przez niepodległość 
politycznego swego postępowania i wyborny cha
rakter pr) walny. Wspaniałość sposobu jego ży
cia na urzędzie Yice-Króla Irlandyi rozproszy 
wkrótce wszelką obawę niechętnego stronnictwa 
względem interesów handlowych. Jesteśmy prze
konani, i z nadając wzrost handlowi, bezstronnym 
swoim zarządem pojedna oraz wszystkie stron
nictwa.

Minister Don M iguela ( domagał się od rzą
du angielskiego , aby Port ugalczy kowie. do P er-  
nambuko byli eskortowani : obawiał się bowiem, 
aby nie wylądowali na /którym brzegu Portuga
lii, ale żądanie jego nie wzięło skutku

Zgromadzenie prawodawcze w niższey Kana
dzie, uchwaliło w pierwszych dniach grudnia kil
ka ważnych pnśtarinWieii , a między inne mi nastę
pujące przełożenie do rządu angielskiego: „Zgro- 

jjjjtnadzenie z nieprzyjemnością spostrzegało, iż w spo- 
‘ sobie użycia dochodu publicznego, administracja, 
iik postępować zamyśla, jak raz postanowiła; 
sszelako żadne okoliczności me odwiodą zgroma

dzenia od przestrzegania służących mu praw kon
ały l u с у у n у c h, i n f m esso w osady i kontroli i docho
du publicznego. Dla lego także żaden akt pra
wodawczy, z Parlamentu W .Brytanii wydany,gdzie 
poddani Kanady nie mają reprezentantów nie mo
że obowiązywać os,=dy, jeśli sprzeciwia s-ę miey- 
sco we mu mler^ssowi. Parlament angielski ma tyl
ko prawi, rozwiązywania wątpliwości w zewnętrz
nych stosunkach matki  oyczy zny z osadą, a by- 
naymmey nie może przekraczać obowiązującey 

|konsty lucyi i praw tey prowincyi. Takowe mie- 
Щ sza nie się nie lylkuhy nie usunęło leraźnieyszych 
^nieporozumień, aleby je powiększyło. Dla uchy- 
jlenia truduuści w sprawach skarbowych i dla u- 
!przędzenia życzliwych zamiarów Króla Jmci an
gielskiego, rozważy zgromadzenie z nay większą 

£ uwagą mający bydź mu przełożony budżet wy- 
|datków gubernatora cyi\ilnego; ma wszakże na- 

1 jóję, że -w ustanowieniu jego wydatków, będzie 
* uuany wzgląd należny na oszczędność, któxrey kray 

® ten tak bardzo potrzebuje. W  owym budżecie 
pensye gubernatora i urzędników,-mają bydź usta
nowione podług tenźnieyszpgo etatu; Coroczne gło
dowanie izby byłoby zatem zbyteczne. Zgroma
dzenie składa dzięki , ze rząd angielski zezwolił 

yhakoniec na utrzymywanie w Anglii ajenta osady, 
któryby osobiście życzenia j* у wyrażał, a czego 

|  mieszkańcy mi lat 20 życzyli. Zgromadzenie sta
nowi w końcu: niezawisłość sędziów i oddalenie 

jich od zatrudnień admih<stracyynych,; mnieyszą 
zawisłość od dochodów publiczmych i dokładniey- 
44  znajomość interessów kraju^ w składzie władzy 
prawodawczey; użycie własności pojezuickiey na 
lun du s z edukacyi publiczuey i na koniec zniesienie 
rozmaitych nadużyć, co wszystko zapewni krajowi 
dobrodzieystwa rządu bezstronnego, pojednawcze
go, i konstytucyynego, przywróci między rządem 
i osadą przyjęte zasady i wzajemne zaufanie.'3 

— Dyda i o —
/  Potwierdza się domysł, iż Xiążę N orthum - 
befland  będzie^ Vice-Kvólem Irlandyi. Gazeta 
uoniec  pisze, iż Monarcha podpisał już miano.wa-
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nie jego na tę dostoyność, i że wspomniony Xiążę 
w przyszłym tygodniu będzie przypuszczony do 
pocałowania ręki Króla Jmci, po czem wkrótce 
wyjedżie do Irlandyi. Przybył on niedawno z 
JSorthurrtbćrland do tuteyszey stolicy, i miał już 
częste rozmowy z Panem Peel.

e W  Cheltenham  odprawiło się liczne zgroma
dzenie obywateli, celem podania prośby Parlamen 
towi o zniesienie opłaty od mieszkań i okien.

W  ciągu ostatnich dwóch miesięcy wypro
wadzano z portu Harwich  ćo tydzień blisko ioq,ooo 
bunt. szterl. (4 mUiony zł. poi.) złotem i srebrem 
do stałego lądu Europy.

Iiaw enga% niegdyś Poseł Kolumbiyski przy 
naszym dworze, przedstawił prezesowi rady w Bo- 
gota plan uporządkowania sU rbu Kolumbii. Plan 
ten ma postawić rzeczpospolitą w stanie w ypeł
nienia su )ch  zobowiązań względem zagranicznych 
wierzycieli. Autor me tai trudności, jakie na
stręcza przyprowadzenie tego do skutku, jest atoli 
przekonany, że te zwyciężone bydź' mogą.

Niektórzy z wygnanych przez Boliw ara  spi-j 
skowych, wylądowali w Kum anie ;  lecz natych
miast zostali otoczeni i aresztowani.

N  I J? M G Y*
Od brzegów M enu 25 stycznia,

(z G azety Warazawskiey.)
Kantahuzeno , który niedawno z sy

nem swoim wyjechał do Grecy i, pisał do M ona
chium  list, w którym wyraża: „W kró tce  spodzie
wam się mówić z Prezesem Grecy i. P rzybyw a! 
on z Poroś do Pat ras dla urządzenia, ile można, 
publicznych interessów, przy zupełnem spustosze
niu i zniszczeniu kraju. Wszystko, co było wy- 
b udowa nem , jest zburzonem; niepodobna opisać | 
nędzy Peloponezu. Wszystkie nawet drzewa są 
popalone. W edług  dotychczasowych raportów,| 
w sifmym Peloponezie z«n«żczonó 600,000 drzew 
oliwnych, i i 5o,ooo figowych, nie rachując innych.”

Syn Admirała greckiego LMiaulisa, znayduje 
się na pensy i w Genewie, gdzie także 25 młodych 
greków znakomitych rodzin, biorą naukę.

— D nia  у5 —.
Pan E y n a r d  napisał «lilia 8 b. m. następu

jący list do towarzystw przyjaciół Greków: „Otrzy
małem listy z Grecy i pod dniem 15 i \y  grudnia 
z dohremi nowinami, Kumelitici odzyskują po
woli suóy*kray, i wszędzie odnoszą korzyści. Po
wszechna organizacya Peloponezu czyni codzieri 
postępy, do czego wiele przykłada się bytność woy- 
; ka francuzki* go. Hrabia Capodistrias pisze do 
mnie w liście z Poroś dnia i 5 grudnia te słowa:j 

Posłowie dworów sprzymierzonych ukończyli 
prace swoje, za co Bogu dziękuję. W ewnętrzne 
interessa nasze są oraz w tak dobrym stanie, jak 
tylko można.5’ Mieymy nadzieję, iż zblila się chw i
la rozstrzygnienia i utwierdzenia losu Grecyi, za 
co będzie ona bardzo wdzięczną Mocarstwom sprzy
mierzonym.”

Słychać, iż w Monachium, odebrano wiado
mość 7.J \apóh  di Rom ania, że podpułkownik H e i  
deck, który się tyle zasłużył sprawie Grecyi, w y
zdrowiał z choroby gwojey i sposobi się powrócić 
do ojczyzny.

.List z Lipska  pod dniem i 4 b. rri. wyraża: 
„Gdy robotnicy w ft bryk ach sukiennych udają się 
do W a rsza w y  za fabrykantami, u  których praco
wali, tymczasem i tkacze wynoszą się także z Lu- 
zacyi do Polski; bogaci zaś kupcy w L ipsku , jak 
teraz znowu dom handlowy P la tz m o n , osiadają 
w H a m b u rg u , gdzie handel jest wolnieyszy i 
mniejsze opłat у i Jarmarki  jiasze są widocznie 
gors żerni, a dla tych, którzy na mieysću zostają,; 
podatk i, zwłaszcza akcyzy, są coraz większemi.”

H l Ś Z P A N l  A.
M a d ry t dnia 6 stycznia.

(s G asety W arataw skiay).
Gazeta Dworska umieszczając (dziś) obok 

siebie, wiadomy dekret, w którym B oliw ar  przy
znaje sobie naywyższą władzę wykonawczą, i ode-
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®zwę z dnia 6 lutego 1827, porównywa jego postę- 
У powanie w roku 1826 z dalszem w roku 1828. 
|  W  odezwie tak się wyraża Boliw ar: „ Rózgto- 
^szone wieści, jakobym przez tyranią chciał sobie 
|  przywłaszczyć naywyższą władzę, dowodzą, jak 
$ mało twórcy tek nikczemnych pogłosek znają móy 
, charakter; niezdolny zdradzać zaufania Kolumbiy- 

«czyków , uaprózno zasłaniałbym się przeciw nim 
|  przykładem /Washingtona. N /e, raczey jednym 

krokiem zniosę obawę moich współobywateli, aby 
Ikiedyś mogli pamięć mrffę uczcić pomnikiem, go- 
?dnym wolności. Zrzekam się więc niuieyszem na 
/'zawsze prezydencyi. Niechay kongres i naród 
Iprzyymie ten głos za nieodzowne przedsięwzięcie;

uic mnie już nie skłoni, abym dłużęy piastował 
|u rzędy  publiczne; mało mi już dni pozostaje; po- 
Szwótcie, abym je zamknął w ustronnem zadku. 
Imojego domu.”
I  Jak wspaniałomyślne zasady! (pisze Gazeta 
I  Dworska) szkoda tylko, że niedługo trwały. Dzi
ewic się należy, jak ten nieszczęśliwy naród poku- 
I tu je  za błędy, w które popadł , i pod^ zelazriern 
jgberłem przywłaszczyciela, chełpiącego się według 
\ upodobania z pięknych teoryy, wzdycha bezsilnie 
| do lepszych czasów.

1 S z W E G Y A
Sztokolm dnia 1З stycznia.

W  okolicy Jónkoping  przy wschodzie słońca 
jfdnia 19 grudnia wypłynął z pagórka piaszczyste- 
Igo  i kamienistego tak bystry strum ień, iż wiele 
Iziemi i śniegu porwał ł  sobą. Ziemia, która na 
Ip ó ł  łokcia zmarzła, popękała się na kawałki do 
І8  do 10 stop z hukiem podobnym do grzmotu.

Uważają jako szczególne zjawisko, iż w Szwe- 
Icy i  pod panowaniem królów oyczystego pleinie- 
Inia, literatura francuzkft i język» doznawały nieo- 
Igraniczoney wziętości. Teraz przeciwnie, za k ro 
i ła ,  pochodzącego ze k rw i francuzkiey, idzie w za- 
1 poronienie. Język francuzki już nie jest języ- 
Ik iem  dworu i tovvaizystw na nim się zbierają- 
Icych. Następca tronu i jego małżonka , mówią 
gtylko po szwedzku z otaczającemi ich osobami, a 
| o  literaturze francuzkiey nikt nie pomni. W  pe- 
Iw nym  względzie, tnieyece francuzkiego języka za- 
Istąpiła manja tłumaczeń, z niemieckiego na szwedz- 
* ki- W  M arje fred  '(przy Gripsholm ) jest for-
Imalna fabryka tłumaczeń, która corocznie wydaje I wielką liczbę dzieł niemieckich; wszakże w wier- 
|nieyszych przekładach, niżeli w Pary&u i L ondy-  
tn ie . Przez te tłumaczenia literatura niemiecka 
|  stała się pospolitą w Szwecyi. (z Gaz. W/Tar).

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 5 stycznia.

(s G azety W arszaw skiej).
Od d. 3o z. m. Ministrowie woyny i spraw 

Izagranicznych mieli częste narady z Don Migue- 
| lem. Na wyspach M aderze  i ś. M icha ła  panuje 
I zupełna spckoyność.
I W ydano rozkaz, aby 4 000 woyska z dywi- 
Szyi Margrabiego Chaves w prowincyach A lente-  
Г j o , B e ira  i Tras-o*-M ontes udało się w pochód. 
I 800 żołnierzy ma przybydź do L izbony , i tyleż do 
| O porto , a reszta ma stać na brzegu w  miey- 
fscach łatwych do wylądowania.

— Dnia 6 —
Na wczorays/ych pokojach, Don M iguel, mia*

- nował Ministra spraw wewnętrznych Pana Lei* 
tao  , H rabią de Bastos ; chirurga swego Barona 
Queluz V ice-Hrał#ią, a P. Sandć  jednego ze swo
ich lekarzy , który tylko na dożywocie miał ty- 

, tu ł Barona, uczynił Baronem dziedzicznym. la n i  
\ lekarze otrzymali ordery.

W  L OC HY.  k
Od gran ic  włoskich 48 stycznia.

( t  G azety W arszawskiey).
Gazety włoskie zawierają 1*-1 z M a lty  pod 

dniem 16 grudnia w treści następiijącey: „Od nie
jakiego czasu widbć wielki ruch na wyspie uaszey, 
która zdaje się bydź przeznaczoną na widownią ró
żnych wypadków. W  przystani tuteyszey są dwa 
okręty liniowe rossyyskie i dwa taki*’* okrę 
ty  angielskie. Dziś spodziewamy się przyby 
cia posłów: rossyyskieg angielskiego i francuz
kiego, którzy tu odprawią kwarantannę, celem u 
dania się potem do Neapolu. Liczba zuaydujących 
się tu okrętów powiększy się tym sposobem o- 
krętein liniowyrą i dwiema fregatami. Mniemają, 
iż wzmiankowani posłowie nie przestaną na od
bywaniu samey kwarantanny,  lecz oraz zayhią 
się waznemi interessami. Pan Duval, dawniey kon
sul francuzki w A lg ierze  , został następcą Pana 
Miege, konsula francuzkiego w M alcie.”

T  U R C Y A.
Od granic tureckich 10 styczn ia .

(* Gazety W arszawskiey.)
W  Semlinie odebrano wiadomość z Saraje- 

waf stolicy Bośnii, pod d- 2 b. mM iż powstanie 
tameczne zostało przytłumione, i że w Albanii przy
wrócono także spokoyność. Obie prow-incye ma
ją dostawić znaczną liczbę woyska na przyszłą kam
panią. W  ciągu grudnia wiele uzbrojonych Bo
śniaków wyznania Mabometańskiego udało się 
przez Nissę  do Bulgaryi.

Po odjeździe Pana Bois le Comte ze Stam  
buła  spoczywały czynności dyplomatyczne, aż d> 
nadejścia ostatuiey poczty ze Sm yrn y , która przy 
wiozła Posłowi Niderlandzkiemu listy od P. S tra t  
fo rd  Ganning. Odtąd wznowiły się znowu kon 
fereocye, i słychać, że tą rażą pośrednictwo Mo
carstw dla ukończenia sprawy greckiey nie będzie 
bezskutecznem. Wszelako mniey teraz mówią o po 
wrócie Pana S tra tfo rd  Carming do S tam bu łu ; o 
wszem zapewniają, iż zimę przepędzi we W ło 
szech.

P r e n u m e r a t a
W  Redakcyt Gazety Kury era Litewskiego 

przyymuje się prenum erata:
K u ry  e r  L itew sk i  na rok «{poczta r. sr. i 4.

—  —  —  —  bez poczty •—  g.
—  —  półrocznie z pocztą *— 7.
—  —  —  —  bez poczty —  4 . 5o.
—  — bez poczty kw arta łow ie  — 2- 26.

—- Dziennik W ileński ua rok 1829. Cena
prenum eraty: na  rok z pocztą . rnb . sr. 10

--------bez poczty —  —  7 k. 5o
Oblężenie W iedn ia , romans historyczny, 

przełożony z dzieł P . Karoliny Piehler, we 4 cli 
tomach; z dodaniem Summarynszu .wyp-swy J a 
n a  I I I  pod W ie d e ń  przez Dyakowskiego, nao
cznego świadka te у wyprawy. Cena prenum e
ra ty  rnb. sr. 2 kop. 70 albo rnb. ass. 10. M o
żna też prenum erow ać w  Xtęgaruiaeh P.P.-Za
wadzkiego i Morytza, a w  M ińska w sklepie P. 
Bazylego M akarewicza.

—  Szpieg, romans amerykański J .  F en im erc  
K u p e ra , przełożony przez Fclixa W rotnuw skie  
go. W e  4ch tomach. Cena prenum era ty  złoty cl 
dziesięć. Można także prenum erow ać  w księ 
garniach P P .  Zaw adzkiego i Moryca, tudzież 1 
K ollek torów .

Pozwolono d rukow ać . W ilno  dnia 2 1 stycz 
nia 1829 ro^ u * Cenzor Kollegialny Assesoi 
Ignacy Szydłowski. e
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J /V . Litewskiego /Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty R adca Stanu i K aw aler.

sr D rukarni Redakcyi.


